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Ustępującego naczelnika żegnali koledzy z żalem, 
gdyż zarówno doświadczenie nabyte długoletnią słu­
żbą, jak prawość charakteru zjednały mu powsze­
chny szacunek.

Illustracya nasza przedstawia grupę funkcyona- 
ryuszów kolelowych w Nowym Sączu z ustępują­
cym naczelnikiem w pośrodku.

lu b iie iis z  zasłużonego  strażaka.
Kraj nasz należy niewątpliwie do najbardziej 

trapionych przez klęskę pożarów. Przyczynia się 
do tego ciasnota drewnianych zabudowań w naszych 
ciasteczkach i słomiane strzechy, piękne wprawdzie 
i nadające wsi polskiej jakiś miły urok, ale, nie­
stety, tak łatwo-palne i groźne w razie pożaru. To 
też specyalnie u nas akcya pożarnicza ma bardzo 
szerokie pole działania, a wymaga gorliwej pomocy 
całego społeczeństwa.

Wielkie usługi w sprawie tak niezbędnej w na­
szym kraju organizacyi pożarniczej, obejmującej na­
sze -wsie i miasteczka, oddaje krajowy Związek stra­
żacki, który rozwija szeroką działalność dzięki gor- 
iiwej pracy oddanych pożarnictwu jednostek.

Jednym z takich zasłużonych na polu akcyi po­
żarniczej działaczy jest dyrektor kancelaryi i se­
kretarz Związku strażackiego, p. Antoni Szczerbowski, 
który w roku obecnym obchodził trzydziestoletni 
jubileusz służby strażackiej. P. Szczerbowski roz­
począł działalność pożarniczą w r. 1882 w Kętach, 
jako członek miejscowej straży ochotniczej. Peł- 
niąc wówczas przez szereg lat obowiązki nauczy­
ciela szkoły ludowej, oddawał się gorliwie słu­

żbie strażackiej i został zastępcą komendanta od­
działowego. Przeszedłszy w r. 1886 kurs szkoły pom- 
pierskiej przy korpusie krakowskiej straży, uzyskał

Jubileusz zasłużonego strażaka: Antoni Szczerba*ski, 
dyrektor kancelaryi i sekretarz kraj. Związku strażackiego 

we Lwowie (Pot. M. Miinz, Lwów).

stopień instruktora straży pożarnych. Idąc też za 
popędem zamiłowania, p. Szczerbowski porzucił za­
wód nauczycielski i oddał się wyłącznie służbie stra­
żackiej, najpierw w Oświęcimiu, a później w Jaro­
sławiu, gdzie przez 2  lata był naczelnikiem zawo­
dowej straży pożarnej, aż wreszcie został w r. 1895 
powołany na odpowiedzialne stanowisko sekretarza 
krajowego Związku strażackiego. Na tem stanowi­
sku pracuje do dziś dnia z wielkim pożytkiem dla 
akcyi pożarniczej w naszym kraju.

Kobiety na wojnie.
C:ągle wzrastający udział kobiety w socyalnych 

obowiązkach społeczeństwa doprowadził do posta­
wienia pytania, o ile kobiety mogą stać się użyte­
czne w armii.

Sufrażystki angielskie chciały pytanie to rozwią­
zać na zasadzie proklamowanego przez nie zupeł­
nego równouprawnienia. Znaleźli się jednak ludzie 
rozważni, którzy sprawę skierowali na właściwe 
tory. Kobiety nie zostały wprawdzie postawione 
przy armatach lub na linii ognia, ale wyznaczono 
im misyę nie tyle może agresywną, ile humanitarną 
i pożyteczną.

Stworzono mianowicie przy armii angielskiej od­
działy wojskowe sąnitaryuszy, do których powołano 
wyłącznie kobiety. Oddziały te stanowić mają re­
zerwę tak bardzo potrzebną w czasie wojny, gdy 
jak najwięcej umiejętnych rąk potrzeba, któreby na 
tyłach walczącej armii niosły pierwszą pomoc se­
tkom rannych. Ta pierwsza pomoc jest bardzo wa

42 la tach  praey n a  posterunku kolejow ym : Grupa urzędników i funkcyonaryuszów kolejowych w Nowym Sączu z ustępującym naczelnikiem urzędu ruchu, starszym inspektorem
Józefem Kossowskim w pośrodku.


